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a Do ktotych cię błąd z uprzedzeńia (kłania 
Niech rozumowi, ulega swawola 
, Zaczynay dobroć znać wielkiego Krola, 
Ty coprzez zapęd f wych gniewow fzalony 
Chciałeś dać prożne rospuście obrony 
Winiąc mądrego Panowania Rządy 
Patrz jak Cię same wftydzą niebios Sądy || 
GE dziś wfzechmocność cudem nie | 
Ń zzwyczaiu | 
Wracaiąc Krola, glofy ztwierdza kraiu, | 
Obrany wolnym Poląkow fklonieniem 
Bolał nie ftokroć nad Panftwa zniszcze- 
j 5506 niem 
" Przezotność Jego na dal 'patrząc okiem 
Wszyftko przekształcić chciała innym to- 
| ; -< kiem 
-Bychę poskromić , cnotę czyftą wfławić A 
Sprawiedli wości ołtarze wyftawić , 
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| 'Rzemioftom , handlam , naukom dać 
I wsparcie . 
| Woyke choć szczupłe mieć na swywol 
|| ztatcie 
i Wytwtony przepych odrzucić z pieszezotą 
Zdatnych nie możnych wynosić z ochotą 
_Podłych Rolnikow co są W lada budzie ją: 
I Pokazać 6 światu, że przecie to Ludzie. 
|-Takie zamiary czyż nie godne były. 
| Aby potomne Wieki ie fławiły ? ŻA 
| Przecież nieftetyż! błędzie nie ftychany , ` 
| Za myśl tak wielką wyrzeka Poddany _ 
Narod miewdzięczuy lżył go y ofiawiał 
Zacco Rzym fławny, Posąg by Mu ftawiał. 
| Wynioftośc zswoich wyftępuiąc granic 
| "Bofkie y Ludzkie Prawa maiąc za nic 
` Bezwftydnym czołem serce Krola czerni ; 
Wciągaiący tych w bunt, co Dyli wierni, 
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* Popelnia zbrodnie y gwalty bez miary 
Pod mdłym pozorem wolności y wiaty. 

' Uftaią Sądy, przemoc sama włada, 
$lyniew zaszczytach zmamienię y zdrada, 
Atak chcąc Polak polepszenia doli 
Bydź pod nierządem niż podPanem woli, 
Nie tu ieftkoniec grubego zwiedzenia 
Skryta nienawiść ,w dzikość fię odmienia 
Gdy na. dobrego Krola Ziomki nasze ' 
Wznoszą bezbożne ftrzelby y pałasze. 
Ten Pan, co miał w swych poddanych 
ć | 7 nadżieie, 
Zzboieckiey tęki krew niewinną leie 


W pośrzod Stolicy, na jonie Qyczyzny, 
Ze dobrze myslal, stogie poniofi blizny, 
` Któby rozumial, że choć wielkiey Duszy, 
Slusznym fię gniewem na Mordercow |. 
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Ukarze śmiałość tak szkaradney zbrodni , 
J poda w męki iakich byli godni, 
Ale omylnie poszły ludzkie zdania 
Wielki Krol ferce do litosci fkłania 
Wymawia onych przed sądem y profi 
Niech zadęn w karze śmierci nie odnofi, 
A gdy na wyrox zezwolił niechętnie 4 
| Q zgubie Zdraycow swoich fłuchał fmę* 


tnie, 
Cieszmy, fię wspolnie, że wszechmocna © 
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Od tylu razow Ktola nam broniła 
Ze czerftwo dotąd zachowała zdrowie 
, Ktore niewdzięczni wziąć chcieli Zioms ` 
kowie. 
Niechpotwasz iakiechce wymyśla ftowa; 
Wyzna to łatwo Narodu polowa: ; 
Ze poki ten Pan zoftanie nam żywy 
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Poty kray będzie rządny y szczęśliwy. 
Patrz Przyjacielu, iak wielkie dowody | 
Zabiegow daie o Panftwa swobody 
Jak nie oszczędza pracy swoiey Ręki 
Choć ża to żadney nieodbiera dzięki. 
Widzisz te mądre w Kroléf:wie obrady 
Co wewnętrznego Rządu gubią wady | 
Krola to dómyfi, Jego to ftarania 
_Obrot, odzguby niewinność zaflania. 
Patrz na przyftępność w tym Panu przyie- 
a. pa” 
Ktory naylichszych z nadzieią daremn4 
Nie puszcza, ani od Niego Dwor hardy, 
Odpycha Sierot fowem pelnym wzgatdy. | | 
_ Ł Jego rofkazow y Kmiecie ubodzy - 
"Mowią z nim śmiało y fa Jemu drodzy: 
Gdzie fą najazdy ? gdziedumna Potęga ? 
Ktora wziąć życie za oplatę fięga, 
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Mądty Krol takie zatlumił bezprawia É- | 
Krew krwią fię placi y gwaltfię niewzna+ 

bag ; ZNA | wih 
Niewidać owych Domow wielowładnych. - 
Co bez boiaźni wyftępkow fzkaradnych ~ 

Nie brzydzili fię, iuż iuż ufność oną 
W liczbie /Przyiaciot, ze caeai 
ona, 
Kogoż lepszego mieliśmy na Tronie? 
Czy ten, trudami'co nie susząc (kronie , 5 

Trzydzieści nam lat panował bezczyn- 
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Ni złych. chciał karać, ni bronił nieyin= 
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Czy ten coPańftwo z zotajejae konba 
Jbardziey Baccha niżli Marsa ffawii. - 

Jednak JchRządy w znaczhey u Naschwale 
A lafkawego Krola mądrość cale s 
Nic- 
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4 Nieznana. zgruntu od JegoPoddanych 


Podlega złości zasadzek knowanych. 
Oświeć swoy: umyfl niechęcią zaćmiony 


Niech fpadną z Cibie zazdrości zaflony 
Zycz, aby ten Krol żył w naydluższe 


wieki 
Ktorego fam Bog nie spuszcza z opieki > 
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Gdy przywrocony na Tron nie bez cudu 
, Drugi raz bierze Rząd zdanegoLudu. -* 
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